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Kobieta opętana przez Dybuka 


przemawia męskim głosem w imieniu przybysza 


z zaświatów. 


Mistyczny obrzęd „wypędzania” upiora. 


Z Warszawy donoszą: 
Dybuk! Zgrozą przejmujące 


słowo. | 


Tak... to Jest Dybuk! 
Stosownie do instrukcii otrzymauwch 


Jest to duch zmarłego grzesznika, duch |od cadyka, Damanowicz zasłonił lustro 


piesłorny, żądny życiem, 
wrażeń. 

Dybuk wciela się najchętniej w ko- 
biety, manilestując swą obecność w spo 
sób brutalny i bezlitosny. 

Zamieszkałą w baraku nr. 3 m. 6 na 
Annopolu 35-letnia Fajga Herman-Da- 
manowicz wracała w ubiegłą środę wie- 
czorem od sąsiadów. Wchodząc do swe- 
go domostwa, w chwili gdy kładła dłoń 
ma klamce, drzwi otworzyły się z hała- 
sem i jednocześnie zerwał się istny hu- 
kupt. 5 

Damanowicz, wciągnięta wirem po- 
wietrznym do pokoju, straciła przytom- 
gość i padła na podłogę, 

„Zwabieni hałasem sąsiedzi zastali 
Fajge Damanowiczową bez zmysłów, Le 
sla wyprężona, sztywna jak deska, z 
patrzyły wywrócone biał- 


Po upływie 

malnego stanu. 
pod p 
prawej stopy. 


WCIELENIE DYBUKA, 

Nazajutrz o świcie lokatorów baraku 
przebudziły nieludzkie wrzaski. Mąż 
horej, Mordka Damanowicz wybiegł w 
ieliźnie, Włosy miał zjeżone, aczv blę- 
dne ze strachu. 

— To nie ona tak wyje — zawołał, 
»— To Dybuk, który w siedzi! 

Istotnie krzyki,  dobywające się z 
gardła Fajgi, aa brzmienie niskie, ih 
sowe, podobne do głosu dojrzałego męż- 
czyzny, h 

Chora rzucała się w  konwulsjach, 
szanpiąc na sobie kaszułę, rozraucając 
pościel, wyrywając sobie kosmyki wło- 
sów z króiko strzyżonej fryzury, Uspo- 
pa silẹ dopiero koto południa | zasnę- 


spragniony 


SR wróciła do nor= 
arżala się tylko na 
jami i na swędzenie 


" Po przebudzeniu mąż znalazł na jej 
piers ach | piecach mnóstwo krwawych 
wylewów podskórnych. 


Dwa dni mineły spokojnie. W ubie- 
gla niedzielę Fajga ulegla nowemu ata~ 
kowi. Krzyczała, że w ciele jej zaguież” 
dził słę jaklś upiór, przybysz z zaświa- 
tów, który chce żyć jej życiem. 

_ Damanowicz wezwał lekarza. Prze- 
pisany roztwór bromu nie poskutkował 
O zachodzie słońca chora zaczela prza» 
mawiać głosem męskim o silnem hrzmie 
piu basowem. 

Św adkami tej niezwykłej sceny byli 
fczni krewni oraz mieszkańcy-żydzi z 
okolicznych baraków. 

Fajga, źle władająca językiem poł- 
skim, doklamowała w najczystszej pol- 
szczyźniie: 

„ —Jestem tu I nie odejdę... Wy dż- 
cie precz! Ja z ną pozostanę, bo taka 
jest moja wola, 

Nie mogąc uporać się z Dvbuklem, 
Damanowicz udał się do cudownego ca- 
dyka (Nalewki 7), specjalisty od wy- 
pędzania złych duchów. 


Ten, wysłuchawszy opowieści, rzekł: 


Muszę zajrzeć do świętej księgi „Saj- 
fer Fiat+Vołe", 


Po chwili spojrzał gościowi w oczy 
dodal: 


w swej sypialn' czarną krepą. okna po- 
zawieszał kapami, chorą żonę ubrał w 
„tałesy”, przygotował świece, banduże, 
księgę z psalmami į poszedł zwoływać 
życziiwych patrjarchów. 

Każdemu z nich mówił: __ 

—Nie zapomnij o pończochach. Bę- 
dzie „m nie". 

Wczoraj rano dziesięciu stawiło ślę 
na wezwanie. Wszyscy mieli łydki ob- 
ciśnęte bałemi pończochami. Przynie« 
Śli też z sobą śmiertelne koszule: 

Podczas przygotowań do „minje“, 
Fajga dostała ataku furii Pięciu gość 
powaliła na podlegę, z pozostałymi Sto- 
czyła zac ekłą walkę, Omotano jej gło- 
wę recznikiem, poczem przywiązano ją 
do łóżka, 

Cadyk-cudotwórca nie ponrzestał na 
opracowaniu rytuału. Podarowal Dama 
nowiczowi kawałek blachy aluminowej, 
niezbędnej od wypędzenia złogo ducha. 

DZY tę przwi Boa chorej do 
„stony 1 okręcono-gugank "= 

BGC CE ay Doma- 
nowicz narysował kredą na podłodze fi- 
gurę mag'cznią i ustawił obok dwie za- 
palone świece, 


miesz, 


pę. Ranka podobna jest do cięcia brzyt= 


CZY WYTZIE GAPDŁEM? 
Dokoła figury zasiedli starcy i jęli 


zawodzić hymm rozpaczny, s 


—Dusi mnte!—wolała om”tana— 


Dusi mnie, on chce wyjść gardłem! 


1 wpiła się palcami w swą szyję, 


ha której utworzyło się nabrzmałe 
pole. 


— Nie wychodź gardłem,—krzvcze- 


li starcy. —Wyjdź nogą, tam gdzie jest 
blaszka! śmiałym 


Nagle stało sie coś nieprawdopodob- 


1 zawołała: 

atrzele, on już uciekł. 

Zw” :ọ palca stopy. pod którą u~ 
v blaszkę: alum'njową. sączy- 
ła się krew. Qałganek był nia całkowicie 
przes!: «nięty. 

—Bądź przeklęty, Dybukul—zawo- 
fati starcy. —Bądź przeklęty i nie wra- 
caj do tego domu! 

Damanowiczowej obandażowano sto 


wą. 
Stan chorej zdaje się być zadowala- 
j Jednak Damanow)cz nie ufa jeszcze 


c s ż » 

—A jeżeli „on“ wróci? —powtarza. 

—Ne martw się — pocieszają go 

krewni. — Jak będzie trzeba, to sam ca- 
dyk zaopiekuje się twoją żoną. 


Skarby na dnie Wisły. 


Złodzieje zatopiłi w rzece łuoy, aby w dogodnej 
chwili je wydobyć. 


Warszawa, 26 stycznia. uczestników, a także miejsce, gdzie u- 

Niespełna dwa miesiące temu olbrzy- | kryto część łupu. Przechowywano go 
mią sensacje wzbudziła w stolicy wiado! mianowicie na Pradze, w pewnym d mu 
mość o nocnej wizycie złodziel v loka-|przy ul. Zajęcznej. Znajdowały się tam 
lu poselstwa brazylijskiego w Al. Róż. |iednak tylko kruszce, które po połama- 


Dostali się oni do wielkiego hallu pułaco 
wego zapomocą dobranych kluczy i zá- 
brali wiele cennych, antycznych przed- 
miotów, wartości rzeczywistej około 
100.060 zł., dla zbiorów muzealnych zaś 
poprostu nieocenionych. Wśród rzeczy 
skradzionych znajdowały się wspaniałe 
antyki polskie z XVI--XIX wieku. 


Energiczne dochodzenie, prowadzone 
przez urząd śledczy, początkowo nie da- 
ło dodatnich rezultatów, po 8 tygo- 
dniach jednak wysiłki policji zostaly u- 
wieńczone pomyślnym skutkiem: zło- 
dzieje zostali aresztowani, 


W związku z kradzieżą futer w do- 
mu nr. 46 przy ul. Pięknej dokonano o- 
negdaj rewizji u jednego z paserów, przy 
którwm w osobistej rewizii znaleziono 
szlachetny kamień wielkich rozmiarów. 
Na podstawie pewnych przesłanek wv- 
wnioskowano. że kamień ten nachodzi 
z kradzieży w poselstwie brazylijskiem. 
co zresztą potem potwierdzone została 
przez posła nadzwyczajnego i ministra 
pslnomocnego Brazylii, p. Alcysiadesa 
Pecanha, 

Pasėr K., wzięty na snytki zeznał, że 
cenny kamień „otrzymał od niejaki 
Suboeińskiego, Sz 
bra! udział w słynn 
wyprawie włamywaczy na urząd pe 
towy w Sokołowie. 

Sobocińskiego aresztowano. W krzy 
żowym ogniu pytań przyznał się on do 


niu zbito w jedną bryłę. 

Kamienie, siodło wysadzane rubina- 
mi i turkusami, drogocenne klingi- do 
szabel, zatopiono w Wiśle. Nie 
teraz spieniężyć skarbu, złodzicje ukryli 
go tam, aby potem w dogodnej porze 
wydobyć z dna rzecznego i sprzeac. 

W związku z wykryciem szaiki zło- 
dziejskiej, która przy swych 
wyprawach posługiwała się zw”* sa 
mochodami, dokonano licznych arcs”t9- 


śmalychy 


Wczorajsza 
konfiskata 
„Expressu“. 


Wczorajszy numer „Expressu“ Zo» 
stał skonfiskowany przez policję naskus 
tek rozporządzenia władz prokuratore 
skich za umieszczenie artykułu | wye 
wiadów, dotyczących sprawy Rydzew= 
sklego. Przepisy ustawy prasowej nie 
pozwalają nam na powtórzeńie na- 


| NR. 26 szych wywodów, 


Zaznaczamy tylko, że pisząc © tej 
wysoce sensacyjnej | charakterystycz- 
nej pod wielu względami sprawie, pra- 
gniemy wyświetlić i uwypuklić srodow. 
wisko, wśród którego zbrodnia pow» 
stała. Nie ma to nic wspólnego z kryty» 
ką wyroku sądowego, ani z jakąkolż 
wiek bądź inną niedozwoloną akcia 
prasową. 


Napad w pociągu 
na samotną kobietę. 


Bandycie udało się zbiec. 


Płotrków, 26 stycznia. 
Ubiegłej nocy "doniesiono policji © 
napadzie rabunkowym w po- 
ciągu, podążającym z Warszawy do 
Krakowa. Tuż za stacją Rozprza pod 


R Chora wvprężyła noge, szarpnęła | Piotrkowem do przedziału w którym 
ldr: 


znajdowała się pani L. wskoczył jakiś 
młody osobnik, który zażądał wydania 

pieniędzy. 
Gdy samotna niewiasta poczęła wzy 
wać pomocy, bandyta począł ją dusić. 
Pani L. broniła się energicznie, lecz 
miechybnłe wegłaby w nierównej wal- 
ce, gdyby jej krzyki nie zwróciły uwa- 
gi pasażerów sąsiedniego przedziału 
którzy pociągnęń za hamulec beżpie 
czeństwa, è 
Opryszek w obawie aresztowani: 
wyrwał pasażerce ręczną torebkę, za 
większą. gotówkę 1-dokumes: 


s poczem wyskoczył z KU: 
Pociąg wstrzymano. Nadbiegła poli- 
cja zarządziła pościg za bandytą, jej 
nakże nie udało się go przyłapać. 


Areszf domowy 
jako nowy rodzaj kary, 


Warszawa, 26 stycznia. 

Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
ministrów, uchwalony został projekt 
rozporządzenia prezydenta Rzplitej a 
areszcie domowym. 

Sąd może w wyroku orzec odbycie 
kary w mieszkaniu własnem, jeżeli ka- 
ra aresztu nie wynosi więcej niż 7 dul. 
Skazanemu na areszt domowy nie wol- 
to opuszczać mieszkania, ani przyjino” 
wać odwiedzin. 

Władze sądowe mogą również za- 


ty, 


mogąc | rządzić ustanowienie dozoru policyjne= 


go podczas odbywania kary. 


Radfostacja nadawcza 
w Grudziądzu. 


Grudztądz. 25 styczią 
W najbliższym czasie powstaje w 


wań, przyczem dotychczas znaleźli się|Grudziądzu nadawcza stacja radjowa. 
za kratą jedynie główniei cztonkawłe|Stacja mieścić się będzie w iednym z 


bandy, 


lokali gmachu ratuszowego. 


pa 


Huragan nad Ameryką. 


Olbrzymie straty materjalne, wiele ofiar w ludziach. 


Nowy Jork, 26 stycznia, 

Niebywały huragan przeszedł nad mia 
stem i okolicą i posuwa się w stronę O1 
ceanu Atlantyckiego. Strat materjal- 
mych narazie jeszcze nie da się ustalić, 
są one jednakże bardzo cznaczne, 
porcie u: 
tó A 


kodzonych zostało wiele okrę 
e podriesło się do nienotowa 
as wysokości, 
dludson zalane 
linje kalei miejskiej, 
Nowy Jork, 26 stycznia, 
Wskutek kałastrofalnego orkant, ja 


zostały 


udziału w kradzieży i wskazał wspól-lki przeszedł nad. wschodnią częścią Ten 


W |na dachu 11-piętroweso domu 


nesseę w jednej z miejscowości podczas 
odbywających się lekcji szkolnych rue 
nął gmach szkoły, Zginęło 6 dzieci, 20 
odniosło ciężkie rany, 

W pobliżu Nowego Jorku zawalił się 
zbiornik 
benzyny, który spadając przebił 4 kone 
dyśnacje. W gruzach znajdować się mae 
ją liczne ofiary, 

Lotnik Chamberlain, który dokony« 
wał lotu, SA PODA takaran pa czas 
zmuszon' ył wylądować. Samolot 
lakko PORA PR 


E 


ALEKSANDER ZUBKOW, 


ssławfony maż siostry Withelma N, 
księżny Wktorji, jest nałogowym ko- 


kalnistą. i osławionym awanturt <:i. 

Jak doniosły depesze, przed kllku dnia. 

mi umieszczono go w zakładzie dla ner- 
wowo-chorych, 


| Sowdepja 
na wulkanie 


Opozycyjne stanowisko 
miljonowych mas 
chłopskich. 


Sytuacja Stalina 


jest poważna. 


Dyktator sowiecki Stalin, nie ma 
szczęścia; wprawdzie triumfuje on nad 
Trockim i jego zwolennikami, bo udało 
mu się wszystkich „rozpędzić* na czto-- 
ry wiatry”, ale wydalił: tylko osoby, nie 
zaradziwszy wrzeniu t tarctom wew- 
nątrz samej partii 

Najwymowniejszym wyrazem Co- 
raz dalszego psucia się stosunków w 50 
wietach jest 


madzenie zapasów zboża. 

Nie udało im się chociaż posiadały 
poparcie wszystkich bez względu władz 
sowieckich zgromadzić w tym roku tyle 
zboża, co w latach poprzednich, A ma 


to bardzo przykre dla sowiecklej gos-|. 


p ki skutki, bo nietylko nic nie moż- 
na wywieść zagranicę (a dla sowietów 
wywóż zboża jest jedyną pozycją docho 
dową w handlu), lecz nawet powstają 
obawy, czy tego zboża starczy dla lud- 
ności miast, 

Położenie jest do tego stopnia nie- 
mife, że nawet nicktórzy obawiają sių, 
iż na tym tle dojdzie w sowietach do 
bardzo poważnych zaburzeń w zakrćsie 
działania aparatu rządowego. Rodzi się 
Więc na miejscu wydalonej z Moskwy 
opozycji lewicowej opozycja towa z 
prawicy, uosobiona wi postaci stukilku- 
dziesięciu milionów rosyjskiego chłop- 
stwa. 

k Trzeźwiej na życie patrzacy dyzni- 
larze sowieccy z Rykowem i Kalininem 
va czele uważają wobec tego za tonic- 
«zne poczynić możliwie szybko ustep= 
stwa na rzecz kapitalistów. Stalin na te 
plany: zgodzić się wcale nie chce; może 
narazie nie zdaje on sobie sprawy z tego, 
że na gruzach opozycii „prawdziwych 
leninistów rodzi się coś hienńrównanie 
bardziej dla sowietów hiebezpiecznepo. 

Niebezpieczeństwo rodzącej się opo- 
zycji polega na tym, że o ile za Troc- 
kim i towarzyszami szło zaledwi: kilka 
tysięcy sowieckiej inteligencji nowy 
ruch pociągnie olbrzym/e masy, wystę- 
pujące w obronie czegoś, czego się za- 
wsze broni szczerze i z całych sił, mia- 
nowicłe kieszeni. 


SRRRARRKANNI S KRA 


Dr. med. Jan Polak 


choroby wewnętrzne 
przyimuie od 12—7 ł od 7—8. 


Anarzeja 43, tel. 64-21. 


i Otyla czy smukła 


D Nr.26 


kobieta? 


ideal piekna niew eścięgo uleg! zasadniczej Brzemienie 


Wracamy do obyczajowości z przed tysięcy lat. 


Przed lustrem przygląda się spół 
czesna dama swe) postaci. Krytyczn é 
bada linę swego gibkiego ciala, przy- 
pominającego „7 chudych lat“ biblijne- 
go Egiptu, Ne jest z siebie zadowoło: 
na... Nie wciela bowiem jeszcze owego 
„ideału piękna”. polegającego na tem, 
by prócz skóry i kości nie była nie... 
Odkrywa zbędne A 0 uwarstwowie 
nia tłuszczu “i głybokh wzdychając u- 
św adamia sobie, że blokada. uprawia- 
na przeciw własnemu ciału, morzene 
głodem „wroga” jakim jest własny 
korpus, nie wydało jeszcze spodziewa- 


nych rezultatów, must zatem być z 
większą uprawiane enercją. 

Ilość kaloryj obiadu musi być więc 
zmniejszona masaż, gimnastyka spor- 
ty, tan ec — cały ten arsenał „kuracji 
— musi być w silniejszym stopniu zmo* 
blizowany. by nowóczesna dama mo- 
g'a codziennie wszystkim, którzy chcą 
i tym którzy nie chcą słyszeć, oświad- 
czyć: „Dziś straciłam znowu 20 deka” 

„Smukła linja*, podobnie jak fryzu- 
ra chłopięca. nie jest tylko kapryseim 
mody: lecz wyrazem ducha czasu, w 
którym żyjemy. Kaprysem mody są 


niepowodzenie państwo» |. 
wych urzędów, które mają na celu gro-| 


Maharadża Tndoru, słynny z awantury. jaką mat z łancorka h 

Bogum, jest bohaterem nowej afery matrymonjaln=. Chce się of ożenić 

z t3-letnią dziewczynką Rząd ungiciski oświadczył, iż — w razie wyko ania 

przez maliaradżę swego zamiaru — pociągnie go do odpowiudzialitości za 
y zgwaicenie nieletniej, 


„Kościelny rekord“ U. S. A. 
Niemal co drugi obywatel ma siedzące miejsce 
w kościele. 


Wydaje się rzeczą niemal nieprawdo dzo poważne, nieraż, ofiary. Wszyscy 
podobną, by St. Zjednoczone. mające za |oni kierują się tą myślą, że kościoły, po 
sobą tyle wielkich rekordów. przodowa: |za rolą bezpośrednią, prowadzą w swych 
ły także, jeśli chodzi o ilość kościołów, |pracach wielką akcję dobroczynną, 
szczególnie, że kraje starej Europy za- Liczba kościołów nie zawsze jest we 
częły budować kościoły o wiele weześ- | właściwym stosunku do ilości mieszkań- 
niej. PW wA ców danej miejscowości Tak np. mia- 

„ Okazuje się jednak, że i w tym wzglę [sto Albany, stolica stanu nowojorskiego 
dzie amerykanie biją rekord; lak przy- |na 100 tysięcy ludności ma 77 świątyń, a 
najmniej dowodzą ostatnie dane  słaty- |tvmmczasem maleńkie osady, jak Deruy- 
styczne. Bo gdy policzyć kościoły dłu |ter (538 mieszkańców) i Pittsford (425 
wszystkich, dostępne i kaplice prywat- | mieszkańców) mają: pierwsza 4, druga 
me, to w Stanach Zjednoczonych znaj- |ząś 5 kościołów. 
dziemy 194 tysiące świątyń, a w nich| Ta obfitość świątyń jest o tyle zrozti 
59 miljonów miejse siedzących. mianą iż życie religijne w St Zjednoczo 


Z tego wynika, że niemał co drugi 
mieszkaniec St. Zjednoczonych ma 
dzące miejsce w świątyni. Majątek ko 
cielny, ruchomy i nieruchomy, wynosi 
z górą miljard dolarów. 

Pamiętać na'eży, że nawet ci amery 
kanie, którym wcale nie zależy na posia 
daniu w swojej świątyni mi 


cego, interesują się sprawami kościelne: 
mi i składają ‘gminom kościelnym bar- | 


nych ma warunki specjalne; ludzie toz- 


tylko przesady tego ddeału piękna, gra 
tęskowość. z jaką, niektóre kobiety no- 
woczesny ideał piękna zniekształca:ą. 
| Zapewne nie tak prędko ludzkość wró- 
cl do opasłości, „jako-typu człowieka — 
choć był okresaw rozwoju ludzkości, 
k edy właśnie otyłość .uchodziła-za: ide- 
alnv stan. piękna. , f 
Na temat „przemian ideału piękna 
kobiecego“ ogłasza. obecnie bardzo, ine 
teresujące' dzieło :prof. dr. Evgenjusz 
Holländer p. t, , Eskulap i Wenus”, 
Autor wykazuje, że w ciągu dzie” 
jów pojęcie idealne pięknej 
mieściło sę w obrębie dwóch krańco- 
wo przeciwnych sobje typów: otyłej 
i smukłej Wenus. Między tym! dwoma: 
typami. stórych anatomię i fzjologię 
autor przy pomocy. licznych ilustracji 
opisuje, oscyluje smak*i namiętność od 
prastarych Czasów. 4 E, 
Nad brzegami jeziora Wiktora: w 
Afryce istnieje prawdziwy rai opasłcj 
Wenus. Tam „eden z podróżników. an- 
glelskich. John Hanning, widzial} żory 
kącyka tak bardzo, utuczone mlekiem, 
że nię mogły wprost stać, Em/n Pasza 
opowiada. o kobiętach z tych okolic, 
które były tak grube, że nie mogło ich 
unieść 4 meżczyzn, kobiety te nie nia- 
gły się z powodu nadmiernej. otyłości 
swobodrie poruszać... zdzę zinc 
Bardziej osobl wy. niż tuczenie ko- 
biet, byś rozpowszechniony wielce 
starożytności zwyczaj sztucznej defor- 
maci czaszek kobiecych. Były więc 
sztucznie  wydłyżane, zaokrąciane, 
stożkowate czaszki. ‘Hipokrates donpsi 
© „makrokefalach”. których , rasową 
właściwością była sztuczne wyiwa* 
rzan'e wydłużonych, wąskich. czaszek: 
Robiono to w ten sposób. że u nowo- 
rodków deformowarno' miękkie Kości 
czaszki, wydłużająć „je przy pomocy 
specjalnych instrumentów, Macedoń* 
czycy przywiazywał! niemowlęta da 
deski by tył głowy t grzbiet przybie= 
raly jakuajbardziej plask'e formy. Bar- 
dzo interesująze są. formy głów,. znaje 
dowane w wykopalskach egipskich. 
Czaszki króla Amienolisa IV triego ro- 
dziny wykazwą, że t. zw. „wodogłów* 
stenawit „dernier: cri“ mody, Oto. sam 
król urodzi się;z typową taką czaszką; 
caly dwór starał się. aby każdy nowo 
rodek „upodaby ał się” ‘do jego królcw- 
skiej mości, dcfoimowano więc odno- 
w.ednio główki niemowląt... 
Deiortnowanie ramion i nóg, obwłą+ 
zywanie ich silnemi, przepaskami, by 
muskulatura tem silnłej występowała 
y należało u licznych ludów do, ulubio= 


kobiety 


inych środków „tupiększania* ciała, Wie 
a, dzimy wiec np. 
ę| ków, dla których „drobna nóżka“ dzice 


ten objaw u ch'ńczye 


wczeca była idealem p'etna; „że ideał 
ten osiącano przez barbarzyńskie za» 
drec’ anie dzieci, to.rzęcz inna, 

Panna, w kawiarni bez żenady po- 
sługująża się ołówkiem, / barwiącym 
wargi i puszk'em, wybielającym twarz 
— nie zdaje sobie zapewne sprawy, że 
zbliża się w ten sposób do obyczdjo- 
wości. której hołlowały również: jej 
siostry z przed tysięcy lat. Gdyż Żadcń 
zwyczaj i żaden środek kosmetyczny 
nie ma tak dawiej przeszłości jak mae 
lowamie c!ała, Również i dekoltowanie i 
silẹ, będace dziś główna częścią sklado- 
wą modnych toalet, prowadzi do oby- 
cza'owości dawno zamierzchłych: cza- 
SÓW. PCI, KŻ": 

Nagość i malowanie, c'ata; — gta 
nómost wiedacy od, pradawnych cza- 
sów do teraźniejszości. Z matemat;cz= 
ną dokładnością formuttnie prof. Follin= 
der następuseą proporcję: „m bare 
| dziej naro udzie się dziś kobleta w: tO- 
warzystwo, tem bardziej , faskrawle 
test namalowana, * SĘ 

Oto kcło ewolucji. zamykałące się 
| wracajace stale do. punktu wyjścia... 


siedzą- | 


proszeni są tam po przeróżnych sektach 
a każda z nich, jeśli tylko posiada środ- 


es 
padły ej DZA świątynię w ksi: ] Reperuię ha ri 


Obyczaje, stosewzne w niejednej ta- 
kiej świątyni, nie dałyby się w żadnym 
razie pogodzić z eliropej'kiemi pośląda- 
mi na kościół. No, ale co kuaj — to aby-, 
czaj, 


e ige 3 
bielizne 

| wszefsa— starannie 1 niedrogo. 

Piottkowska 255 m, 42, l-a ok 2-2.p, 


" szystko, z pokorą, 


EXPRESS” 


P SE E SE E SE ET YAR SSO AO TE. 


Pod eskortą rodziny wrócił do żony. 


Niefortunne małżeństwo 18-letniego cyrulika 
z 50-letnią wdową, 


która mu obiecywała, iż znajdzie wielką praktykę w jej rodzinie. 


i Ai Łódź, 26 stycznia, 

Rubin Leterteld mial osiemnaście 
lat i kształcił się na damskiego fryz 
ra. Edukację rozpoczął dopiero nie- 
dav no, 

Pewnego -dnia ostrzygł jakąś znajo- 
mą, która była wim zachw 'cona, 

— Będziesz kiedyś wielkim iryzje- 
rem — rzekła wówczas. 

Leterteld był jej sicwytiownie wdzię 
czny. Marzył bowiem o wielkiej ka- 
rjerze w piórwszorzędnych zakłada- 
dach paryskich. 

Od tego czasu coraz. częściej zgła- 
szały się doń młode dziewczęta. Mło- 
dzieniec skrzygł honorowo, dziękując 
każdej klijeptce, że zaszczyciła go swe 
mi odwiedzinami. 

Przed trzema miesiącami zjawiła sie 
u niego jakaś sędziwa jejmość. 

' — Chcę być znów młoda — rzekła 
— długie włosy mnie szpecą... 

— Oczywiście zawołał fryzjerczyk 
— to przecież drobnostka, a jednak do- 
deje tyle powabu... 

Młody cyrulik w zupełności 
welnił klijentkę. 

Po „pracy“ nawiazał z nią rozmowę. 
óglby pan debrze zarobić, gdy- 
by się pan zdęcydowa: na jedną rzecz 
— rzekła dama, Blima Murgen. 


CHA: 

— tań pan molm mężem. Cała 
rodzina będzie się strzyc u pana. Mam 
pięć sióstr, 6 ciotek. dwie babki, matke 
1 trzy córki z piorwszezo małżeństwa. 
A czy umie pan golić? 

a = Oczywiście. 
- — W takim razie mam jeszcze w ro 
dzinie 20 mężczyza, i 


zado- 


DOOI EE EEEE 


| 


eld — drugi raz w 
hijut już takiej ok: 
1 zgodził się. 

Ślub odbył się no kilku tygodniach. 

Pani Blima, mimo 50-ciu lat, była 
osobą obdarzoną. wielkie temperamen 
tem i męża trzymała 
Już w pierwszych dniach po ślubie Le- 
terfeld żałował swego kroku. 


To złoty interes — pomyślał Letcr-| wował się — mam 
ciu może nie będę| wych klientów. 


już dość konoro- 


— Staraj się więc o innych — mó- 
wiła żona. 

— Więc pa F się miałem żenić? 
Obiecywałaś mi Przecież złote góry.. 

Nieporozumienia na tem tle zatruwa- 


pod pantcflem. | ły im życie, 


Leterield 
porzucił żonę. 


wreszcie nie wytrzymał i 
Ale ta nie dała za wy- 


Okazało się bowiem. że jego poło-| graną. Sprowadziła go pod eskortą ca- 


wica miała znacznie 
niż opowiadała i wszyscy korzystali z 
jego uslug, lecz vikt nie chciał mu pla- 
cić. 

— Z czego będziemy żyli 
TEVET. 


większą rodżinę,|ľej rodziny i zamknęła w mieszkaniu. 


Wczoraj L. udało się zbiec. 
Obecnie ukrywa się u jakichś znajo- 
mych i przy ich pomocy zamierza 


— dener- wszcząć kroki rozwodowe. 


Popisy fakira z Łasku. 


Łódź, 26 stycznia. 

U panny Sabiny W. zamieszkałej 
przy ulicy Nowo-Cegielnianei zebrało 
się grono młodzieży obojga płci z eka- 
zii dwudziestej wiosny, którą kończyła 
młoda gospodyni. 

Eawiono się bardzo dobrze, szcze- 
gólnie, że kuzyn panny Sabiny Henryk 
Goldman mieszkaniec Łasku, popisywał 
się sztukami prestidigatorskiemi. 

Dokazywał isttych cudów: zamie- 
niał jajko na banknot, banknot na pacz- 
kę „Ergo” itp. 

Zdobył sóbie ogólne uznanie. Jeden 
tylko” kawaler, Adotf Mond; nie akazy= 
wał zachwyt dla tych sztuk zrecznego 
Henryka. 

ENER PETES TESSE 


:Porzucona przez kochanka 


„poczęła kra 
"uż Łódź, 26 stycznia. 

Trawiczie przejścia zupełnie wytra- 
ćiły z równowagi Małgosę Łęk.cką. 
„Mieszkała z kocliankiem. Miała już 
z nim dwóje dzieci, 

Był dla niej okrutny i w bestialski 
sposób zięcał się nad mą. Zuosła 
gdyż” kochała go | 
nad życie. | 


| 


* Pewnego dnia porzucił ją. 


Stało się to bez żadnego bezpośtce gio. 


| 


dniegą powodu 

Szukała go w różnych knajpach, 
gdzie często przebywał, aż wreszcie 
dowiedziała się od znajomych, że za- 
mieszkał z inną dziewczymą. 

„Namawłańo. ją, by pomściła 
krzywdy, 
+, Nlo — odparta stanowczo — kọ- 
cham go gorącu, Milość wybacza naj- 
większe pońiżenia, Gdybym uawet mia- 
ła umrzeć pod płotem przed nikim nie 
będę się skarżyć. 

Do skromnego jej 
witała nędza. 


16-krotnv małżonek 
nić pamięta imon swych 
ARE a żon. 


swe 


mieszkanka: za- 


„W Nowym Jorku policja aresztowa-, 
„a Fr. Wilsona za dwukrotne. siałsza'va 
aie podpisu swej żony na czeku. Sędzia 
ledczy, badając ares tanta dowied nał| 
$ię: od niego. że już był trzykrotniesk 1 «! 
ny -sądownie, z czego raz za biqarię. 
Sędzia, sprawd”ając zeznania Willsa, 
wykrył, że miał on 16 lega'nych żon w 
różnych miejscowościach Stanów. 
Charakterystyczne jest, że Wills 
przyznał się do posiadania t6 żon, jed- 
nak nie mógł sobie przypomnieć na- 
zwisk panieńskich i imion wszystkich 
swych, małżonek, twierdząc, żę cliyba 
musiał być niespelna rozumu w chwil, 
gdy śię żeni  ** y, 


l 


ść, aby wyżywić dwoje ma'ych dzieci. 


Strata kochanka odebrała jej chęć do 
pracy, 

Gdy po kilku - tygodniach zgłosiła 
się do fabryki w Której: pracowała 
przed zerwaniem z umilowańym, do- 
wiedziała się że jej miejsce już jest za- 
jeto 

Cóż więc miata- pócząć? Sprzeda- 
wać swè Gało, czy kraść? 


„ Łękicka zdecydowała się na to dru- 


Jłóczyła się po rynkach „popełnia- 
„ kieszonkowe kradzieże. 


Przyłapano ja pewnego dnia na go- 

rącym uczynku i zamknięto w areszcie. 

i Sąd skazał ją na 3 miesiące więzie- 
a, ? 


jac 


m 


.|Dolekkomyślnego młodzieńca musiano wezwaćlekarza 


— To jest guzik, to jest nic. Niech on 
pokaże jakąś sztukę „fakirską*. 

— Sztukę „iakirską?* — zaperzył 
się ambitny magik, — Owszem, też 
umiem. Jaką pan chce? 

— Przębij się pan nożem i żeby nie 
było krwi, albo zakop się pan na kilka 
godzin do ziemi, 

Warunki. były bardzo trudne. Mond 
uśmiechnął się ironicznie. Po krótkim 
namyśle Goldman odparł: 

— Nożem się nie zabiję, ale do zienid 

się zakopię... 
„„ — Też mi odpowiedź — zaśmiał stę 
złośliwie Mond. — Pan wie przecie, że 
tutaj niema ziemi, a na podworze nikt 
nie wyjdzie, 

Fakir z Łasku nie dał się zbić z tro- 
pu i odparł: 

— Ziemi rzeczywiście tu niema, ale 
to wszystko można urządzić inaczej. 
Przykryjcie mnie pościelą, a ja wytrzy- 
mam pół godziny bez oddychania. 

— Dobrze — zgodził się Mond. 

Mimo ogólnych protestów, wbległ do 
drugiego pokoju. nrzyniósł górę pościel 
i walił ją na leżącego już na kozetce fa- 
kira, Sam zaś usiadł na wierzchu pira- 
midy. 

Wszyscy stali dokoła z zapartym od 
dechem, czekając wyniku chspery- 
mentu. - 

Po upływie kilku minut z pod góry 
pościeli wysunęła się ręka fakira, dają- 
ca jakieś rozpaczliwe znaki. 

Poczęto szybko zdejmować pościel. 

Okazało się, że lekkomyślny magik 
był nawpół uduszóny. Nie można go 
było doprowadzić do: przytomności. Za- 


wezwano lekarza, zamieszkałego w 
tym samym domu, który docucił fakira 
z Łasku. 

CENNI 


chnie muszę otrzymać wynagrodze 
EUCERIN OEIL ZZA 


RER aar aL ay PE EN Or UE h da 0 DĄ 


— Ten pies już zjadł obiad, który mi 
żema przygotowała... 

— To straszne! Zwierzęta mają 
mniej odporne organizmy. Jeżeli zde- 


Ze stawu helenow- 
skiego 
skradziono wszystkie ryby. 
Łódź, 26 stycznia. 

Jak wiadomo, staw w Helenowie jest 
obficie zarybiony. Z nastaniem okresu 
zimowego ryby umieszęzane są w Spe- 
cjalnie skonstruowanych pod wodą 
skrzyniach, gdzie przebywają aż do wia 
sny. Skrzynie takte są wysokie 1 wido. 
czne nad powierzchnią stawu W dnis 
wczorajszym dozorcy parku stwierdził 
li ze zdumieniem, żę skrzynie zniknęły. 
Jak się okazało, w nocy niewykryci 
sprawcy wydobyli je ze stawu I uwieźli. 

Ogółem skradzionych zostalo 600 kz. 
ryb ogólnej wartości 2500 zł, Powiado- 
mione o niezwykłej.kradzieży władze po 
licyjne wdrożyły energiczne 
nis w celu ujęcia sprawców. 


Dwa zamachy 


samobójcze. : 


Łódź, 26 stycznia, ~ 
Wczoraj w mieszkaniu własnym 
przy ulicy Kilińskiego 207 powiesił sią 
dozorca domu Paweł Dudkiewicz. ' 
Przybyłe pogotowie stwierdziło zgom. 
Zwłoki zabezpieczono do zejścia 
władz sądowo - policyjnych. 

Przyczyny samobójstwa mie usta: 
lono. 

W mieszkaniu przy ulicy Rokk 
skiej 51 tarunął się na życie Stefan Star 
czewski. i 
4 Pogotowie stwierdziło zatrucie jo" 


lyną. 
W stanie ciężkim pozostawione ga 
na miejscu, 


Łódź przed Warszawą 
w statystyce rutat 
budowlanego. 
Ministerstwo robót publicznych ©- 
głosilo ostatnio dane statystyczne do- - 
tyczące ruchu budowlanego. 
W roku 1927 pierwsze miejsce w ru- 
chu budowlany zajmowała Łódź, drue 
gie — Warszawa. Ñ 


Cypruś-Casanova z Chojen 


galopował przez ulicę z czarno-białą głową. 


` Lódź, 26 stycznia. 
Cyprjan Wojtak, młodzian przystoj- 
ny i elokwentny, cieszył się wiełkiem 
wzięciem u płci pięknej. Kochały się w 
nim wszystkie niemal dziewczęta w 0- 
kolicy, w której mieszkał. A okolica ta 
— Chojny — słynna jest przecie z „tem- 
peramentnych” dziewaj. 

Miły kawaler, mający serce, jak ho- 
tel, kołubił wszystkie swoje wielbicielki 
każdą obdarzając odpowiednią _ porcją 
swej sympatji. Nie były zazdrosne, bo i 
każda z tej „porcji* była zadowolona, a 
pozatem — wiedziała, że w tym kierun- 
ku nic nie zdoła uczynić z filufernym 
młodzieńcem, któremu powodzenie zu- 
pełnie w głowie przewróciło. 

Ale znalazła się wres œe jedna, któ- 
ra miała tę odwagę, by powiedzieć Cyp- 
rusiowi: - 

— Żadna, tylko ja.. 


I stała się rzecz dziwna. Wojtak u- 
legł, Ale nie na długo. Po kilku tygod- 
niach znudziła mu się ta niewola i pew- 
|neso dnia powiedział Zośce Kolnieckiej; 

— Dosyćl., 

Dziewczyna przyjęła tę wiadomość 
napozór spokojnie. ale w głębi duszy 
zrodziła się myśl o strasznej zemście 
Czękała tylko na odpowiedni raoment. 
by swoje zamiary w czyn wprowadzić, 

Do pomocy wzięła sobie jeszcze 
dwie niewiasty: 23-letnią Bronisławę Za- 
torczyk i 22-letnią Helenę Gronek, któ- 
re miały do Cyprusia żal, powstały na 
tym samem podłożu, co żal Kolineckiej. 


Pewnego wieczoru dziewczzta. spot 
kawszy n aulicy lekkomyślnego don-Ju- 
ana zaproponowały mu wódkę. Cypruś, 
kawaler od wypitki, chzinie zgodził się 
na tę propozycję. Towarzystwo udało 
się do restauracji, gdzie panty raczyły 


Była to zemsła trzech białogłów. 


się skromnie słabym lsierem, a Wojtak 
kał wódkę” szklnnkami 

fekt był ten, że po godz nie try 

dziewoje wyprowadziły amanta. 

Wied» Zośka krzyknęła: 

— Do iobotyl.. 

Dwie vanienki chwyciły silnie Cypre 
sia za ręce a trzeci, wyjąwszy z pod 
chwstki flaszkę, wylała calą jej zawar- 
tość — była to smole — na głowę mio- 
dz eńca. 

Następnie wysypała na ociekającą 
oleistym płynem gło ve — pierze. 

Cypruś parsknął,  poprychał i jak 
szalony puścił się przed siebie 

Zrobiło się zbiegowisko dokoła czło- 
wieka z b'ałą głową. 

Całe towarzystwo znalazło się przed 
sądem za naruszenie spokoju publiczne- 
0: 
$ Zjawił się tylko Cyprjan Wojtak. wo- 


bec czego sprawa się nie odbyła. 


a 


— Jak się nazywa ten pan, z Którym 


rezmawiałaś przed chwilą? 


— Nie wiem. Zobaczę może w port- 


felu miał dowód osobisty. 
SOTERA 


Na dæieńdobrg 
Równouprawnienie. 


Wylewała przed krową 

Świnia gorzkie żale: 

Cóż to za cham ten człowiek... 
Ten — ten: „pan stworzenia”. 
Subtelności w umyśle 
ludzkim niema wcale, 

Również sprawiedliwości 

Nie znajdziesz w nim cienia... 


Czemuż to — do wyboru 

Mając zwierząt mnóstwo — 

Wyłącznie „świństwo“ krzyczy, 

Czując obrzydzenie? 

Czemuż nigdy nie powie: 

„Piestwo*? „Koństwo*? „Krów= 
stwo“? 

Taki cham! Gdzież tu jakieś 

Rów—no—u—praw—nie—nle?. 


Pokiwał osłoł głową. 

Ważną robiąc minę, 

S żale te nie były 

Diań puste ańndrony, 

Bo rzekł wreszcie z powagą 

Przelykując ślinę: 

Hm — istotnie, to wielkie 

$wiństwo z jego strony... 
Retis. 


' Przez monokl. 


A PA 


CZY DŁUGO? 

— Długo się pan trenował, ażeby 
się tak wspaniałe nauczyć jeździć na 
motocyklu? 3 

— Trzy, dwanaście, cztery. 

— Ale co trzy, dwanaście, cztery? 
Dni, tygodnie, miesiące, lata? 

Trzy motocykle, dwanaście zę« 
bów, cztery żebra. 


ZAPEWNIONY. 
— Niech pan będzie jeszcze cierpli- 
wy, lada dzień spodziewam się pienię- 


izy. 
— Od ? 
— A diabli go wiedzą! 


CZEGO SIĘ BAŁA? 
Do pogromczyni lwów mówi jeden 
ze znajomych; 
— Czy nie bała się pani, wchodząc 
»o raz pierwszy do klatki? 
— Nawet bardzo mówiono mi 
bowiem, że lwy mają straszne pchły. 


DOMYŚLNĄ MAMA. 

Synek upadł na chodnik; domyślna 
mama mówi do ojca: 

— A mówiłam, że tak będzie! "Ten 
dentysta tak obficie plombował ząb Ja- 
siowi. teraz biedne dziecko w żaden 
sposób nie może utrzymać równowagi. 


-— Mój syn urodził się w niedzielę W tygodniu żona niema czasu!... 


Złobki cia dzieci 


są prawdziwem 


dobrodziejstwem 


dla matek-robotnic. 


Łódź, 26 stycznia. 
Tysiące matek wśród tak licznego 
łódzkiego proletarjatu czeka już rychło 
znaczna ulga w tej ciężkiej doli, jakiej 
doznaje zazwyczaj kobieta, która zmu- 
szona jest pracować zarobkowo przez 
dzień cały i jednocześnie — pełnić obo- 
wiązki macierzyństwa. 
Jak wiadomo — art. 15 ustawy z dn. 
2-go lipca 1924 roku postanawia między 
innemi, że w zakładach, w których pra- 


biorca utrzymywać żłóbek dla niemow- 
ląt. Termin wejścia w życie tego postā- 
mowienia nie może być późniejszy, niż 
dzień 29-ty lipca roku bieżącego, Po u- 
pływie tego terminu winny zatem zakła 
dy, zatrudniające ponad 100 kobiet (w 
wieku od lat 18) przystąpić do urządze- 
an i utrzymywania żłóbków dla niemo- 
w! 


Wprawdzie nieco czasu upłynie jesz- 
cze aż do uruchomienia ich, jednak po- 
ciechą dla niejednej matki — robotnicy 
będzie tymczasem ta świadomość, że 
państwo myśli realnie o trudnościach 
życiowych, z jakiemi musi się ona bory- 
kać, oraz że termin realizacji tych za- 
imierzeń jest już jednak niedaleki, 


Żłóbki w których maleństwa będą 
się znajdowały pod fachową opieką i do 
zorem, w czasie gdy matki zmuszone są 
oddawać się pracy zarobkowej, nie mo- 
gąc więc zwracać na nie uwagi będą nie 
wątpliwie wielkiem dobrodziejstwem 
dla tysięcy rodzin ze sier  proletarjac- 
kich. Praktyczne znaczenie ich jest do- 
niosłe przedewszystkiem dlatego, że nie 
mowlęta będą przez cały dzień przeby- 
wały w lokalu, REAR warun- 
kom higjeny, i zdrowotności. Uruchomie 
nie każdego żłóbka fabrycznego będzie 
mogło nastąpić przecież tylko po uprze- 
dniem stwierdzeniu przez lekarza powia 
towego, że lokal, urządzenie i personel 
odpowiadają tym warunkom, 

Również wielu nieszczęśliwym wy: 
padkom zapobiegnie taki żłóbek. Jak 
często zdarza się, że małe dzieci, pozo- 
stawione przez rodziców, przez dzień 
cały w izbie, bez opieki starszych, powo 
dują nieszczęścia, bawiąc się ogniem lub 
t p. 

Częstym takim ewentualnościom za- 
pobieśną żłóbki, powodując ulgę i zado 
wolenie w życiu niejednej matki == ro~ 
botnicy, zmuszonej do ciężkiej wałki o 
chleb powszedni. z. 


Nowy sposób odmładzania 


przy pomocy drażnienia nerwu sympatycznego. 
Bardzo zadawalniające wyniki operacji. 


O eksperymentach, dokonanych 
przez wiedeńskiego lekarza dra Doppie 
ra z nową metodą odmładzania organiz: 
mu wspomnieliśmy w jednym z poprzed 
nich num, pobieżnie. Wskutek tego za- 
kradły się do tamtej informacji pewne 
nieścisłości. Metoda odmładzania przed- 
stawia się następująco: 

Dr. Doppler drogą chemiczną drażni 
nerw sympatyczny, prowadzący do gru 
czołów płciowych. w ten sposób osiąga 
silniejszy przypływ krwi i ożywienie 
tych gruczołów. Zupełne zabicie nerwu 
nie następuje, jest tylko zmiana chemi- 
czna, zmuszająca nerw do reakcji, Sieć 
sympatycznego nerwu reguluje, jak wia 

omo, arterje, ściągając je. Jeżeli chce 
si ęosiądnąć, ażeby do poszczególnego 
napłynęło więcej świeżej krwi, przecina 
się osiągnąć, ażeby d oposzczególnego 
nemu naczyniowi. 

Naczynie nie może się już ściągnąć i 
przyjmuje więcej krwi. Ponieważ prze- 
cięcie włókien nerwowych przy małych 
arterjach jest niezmiernie ciężkie, uwal- 
nia Doppler ten włókna przy pomocy ma 
łej operacji nie rozcina ich, tylko poda- 


Złamana tarcza herbowa 1000-leiniggo rodu 


Wielkie rozczarowanie handlarzy. 


W październiku 1927 roku zmarł ksią 
żę Henryk XXIV, ostatni męski potomek 
książęcego rodu panującego Reuss. 

Zamek rodowy książąt Reuss znajdu 
je się w byłej ich niegdyś stolicy, Greiz, 
i zawiera niezmierne skarby sztuki gro- 
madzone przez wiele wieków. 

Rząd republikańskich Niemiec pozo- 
stawił księciu 
walność zamku aż do śmierci, ze względu 
na tysiącietnią tradycję rodziny związa- 
nej ściśle z historją Greizu, 

Po śmierci księcia, gmina miasta 
Greiz, zwróciła się do spadkobierców a 


Henrykowi XXIV uży- |bl 


żądaniem opróżnienia zamku, Spadko- 
bierczyniami Henryka XXIV są cztery 
księżniczki, a między niemi żona Wil- 
helma II-go. 

Wszystkie meble, obrazy, dywany, 
przedmioty sztuki, rodowe srebra, szkła 
i porcelanę podzielono na cztery równe 
części, Do transportu użyto 92 wozy me 
owe, 

Księżniczki nie sprzedały ani jedne- 
go przedmiotu lecz zabrały wszystko, co 
się dało wywieźć do pałaców swych mę- 
żów. Handlarzy sztuki spotkało wielkie 
rozczarowania. 4 


ponad 100 kobiet, winien przedsię- 


|kostjumowy bal artystów dn. 9 lutego, 


jąc żrącemu działaniu tsofenalu, które- 
go głównym składnikiem jest fenol, poz- 
bawiony trującej własności, dzięki roz- 
maitym dodatkom, Po tym zabiegu pac- 
jent 5 do 6 dni musi leżeć w łóżku. 

Działanie operacji pokazuje się po 
jakich 3 miesiącach. Na szeregu pacjen- 
tach stwierdzono, że zmarszczki na ski 
rze się wygładziły, apetyt się wzmógł i 
słabe dziąsła wzmocniły się. Lekarze 
wiedeńscy nie wszyscy jednakowoż przy 
znają tej operacji istotną wartość, Nie- 
którzy są zdania, że wielką rolę tutaj 
odgrywa aułosugestja, niemniej metoda 
ta osiągnęła równie dobre rezultaty, jak 
Steinacha i Woronowa. 

Wśród wielu mężczyżn i kobiet, na 
których dr, Doppler dokonał zabiegu, 
już to w narkozie, już to po miejscowem 
znieczuleniu, jest kilka interesujących 
wypadków, I tak jeden pacjent, cierpią- 
cy na ciężką neurastenję, bezsenność i 
wypadanie włosów, zupełnie wrócił do 
zdrowia po operacji. 

Inny, przedwcześnie zestrzały osob- 
nik, czuł po operacji znaczne wzmoże- 
nie apetytu, a cierpienia sercowe jego 
zupełnie znikły 35-letnia jakaś dama, 
osłabiona wielkiemi upływami krwi, o 
skórze pokrytej zmarszczkami, mato- 
wych włosów i bardzo wychudzona, za 
kwitła po operacji, pozbyła się ustawicz 
nego przedtem uczucia znużenia i w cią 
gu kilku miesięcy wyglądała młodziej i 
bardziej świeżo, niż przed chorobą. 

Dr. Karol Doppler opublikuje swoje 
wyniki w dziele, które niebawem się u- 
każe. 

(ESIE ORLEN IET LEE IED 
KOSTJUMOWY BAL ARTYSTÓW 
W TEATRZE MIEJSKIM. 
Od dziś rozpoczęła się sprzedaż biletów na 
który 

zbudził zrozumiałe zainteresowanie wśród 
wszystkich, którzy pragną nastroju iście karna- 
EVD w atmosferze swych ulubieńców ak- 
OTW. 

Zaproszenia wydaje komitet bala od {2-ej 
j po południu | wieczorem podczas przed 


Krysia-leśniczanka 


Operetka w Teatrze 
Popularnym. 


Zachowały jednak wiele uroku i 
świeżości te operetki z minionej już e- 
poki — epoki, w której nie wiedziano 
leszcze, co to rewja, ani jazz-band... 

Wiele z nich zatrąca już zlekka my- 
szką, zwłaszcza szablonowy tekst nie- 
jednej może wydać się współczesiemu 
widzowi nieraz nadto banalny, dobra 
muzyka pozostaje jednak zawsze do- 
brą muzyką, niezależnie od tego, czy 
należy oma do kategorji przebrzmiałych 
już walców, czy też brzmiących dono- 
śnie jeszcze charlestonów... 

, A do kategorji lekkiej dobrej muzy- 

ki zaliczyć trzeba niewątphwie melo- 
die. Jerzego Jarno w „Krysi-leśniczan- 
ce". Oparty się zwycięsko niszczące 
mu wszystko zębowi czasu i muzykal- 
ne ucho akcepiuje je niewątpliwie z 
większą satysfakcją, niż wiele wybry- 
że współczesnej kakofonji jazzbando- 
wej... 
-Również tekst „Krysi-leśniczatnki* 
jest wyjątkowo udany, w miarę senty- 
mentaliy, w miarę uparfumowany za- 
paszkiem „dobrych dawnych czasów", 
kiedy to monarchowie byli jeszcze mo- 
narchami, a poddani poddanymi, — kie= 
dy możliwe (czy też prawie możli: 
we..) były takie epizodziki jak ten flir- 
cik pomiędzy wszechwładćą Austrii 
' Józefem II a piękną córką jednego z je- 
go leśniczych Krystynką Lange. 
Nie dziwnego więc, że „Krysia leśni- 
czanka* posiada obecnie — jak w epo- 
ce przedwojennej — rumieńce młodo- 
ści i że dobrzę bawili się na niej ludzie 
we wtorkowy wieczór w teatrze przy 
ul. Ogrodowej... 

Wyekwipowano tę operetkę nad- 
zwyczaj starannie i kosztownie — dy- 
rekcja Teatru Popularnego nie szczę« 
dziła niczego, aby widowisko wypadło 
efektownie. Istotnie — całość przedsta- 
wia się dość imponująco , szczegółom 
dałoby się jedynie niejedno zarzucić, co 
oczywiście zrozumiałe jest zupełnie, 
jeżeli weźmiemy pod uwagę, że operet= 
ki nie wchodzą w właściwy zakres 
działania, a więc i — możliwości Tea- 
tru Popularnego... | 

Z wykonawców godzi się wymientć 
w pierwszym rzędzie p. Jurdzińska, 
bardzo miłą i — bardzo dobrze $pie= 
wającą Krysię. Również p. p. Zieliń. 
ska i Mieczyńska spisały się bardzę 
dzielnie. 

Z meżczyzn należy wyróżnić p. p. 
Urbańskiego, Góreckiego i Tartakowi- 
cza. — Reżyserja Millura — staranna 
1 pomysłowa. Z 


TEATR MIEJSKI, 

Dziś, w czwartek, po cenach popularnych 
Kerol komedjosatyra K. Wroczyńskiego „Aby 
iyé“, 

Początek o godz. 8.30. Pozostałe bilety po 
cenach popularnych od 10 r. w cukierni Gostom- 
skiego. 

Jutro, w piatek, raz Jeszcze na przedstawie- 
nia wieczorowem po raz 41-szy „Kredowe koto", 
Ceny. popularne. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś t dnt następnych w wykonaniu catego 
zespołu sił wokalnych teatru „Krysia Leśniczan- 
ka", urozmaicona calym szeregiem efektów, z 
udziałem gościnnie występującej pary baletowej 
t chóru złożonego z 20 osób. 


DZISIEJSZY KONCERT VASA PRIHODY. 

Dziś odbędzie się zapowiedziany koncert gen 
jalnego skrzypka Vasa Prihody, który wywołał 
w mieście naszem tak wielkie zainteresowanie, 
Niewielką ilość pozostałych biletów nabywać 
można w kasie Filharmonii. Początek koncertu 
o godz. 8.30 wieczorem. 


E-ty PORANEK SYMFONICZNY. 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 29 stycznia © 
godz. 12-ej w południe odbędzie się 5-ty poraneńc 
symfoniczny pod wytrawną batutą Ignacego Nen 
marka. Jako solistka wystąpi znakomita skrzy- 
paczka, Irena Dubiska, i odegra z towarzysze- 
niem orkiestry koncert skrzypcowy Czajków= 
skiego. Pozatem orklestra wykona Wagnera 
wstęp do op. „Lohengrin“, Haydna Symfonię Ni. 
13 g-dur oraz Bizeta I-ga suite IArlestenne. 
kj FIRE cenach popularnych, a młanowiełe 

L do 4 sł. już nabywać modną w kasia 
Filbarmonji s 


"Z królestwa Tarzaną 


Szkoła baletowa w afrykańskiej dżungli. 


Plemiona murzyńskie zamieszkujące 
środkową Afrykę posiadają oddawna pię 
Kny kult dla tańca i otaczają szczegól- 
aym szacunkiem dobre tancerki, 

Nie jest jednak łatwo być dobrą af- 
rykańską baletnicą, 

Kilka lat trwa żmudna nauka, a do- 
bór dziewcząt jest bardzo staranny. Tyl 
ko zdrowe i kształtnie zbudowane dzie- 
wczęta mogą dostąpić tego zaszczytu, iż 
przyjmą je do świętego zgromadzenia, 

, twanego „wundu”, 

Adeptka sztuki tanecznej opuścić 
musi rodzinę i przenieść się wgłąb lasów 
zdaleka od wsi, gdzie ukrywa się przed 
pkiem mężczyzn szkoła baletowa. 

Z dziewczyny zdzierają ochmistrzy- 
mie ubranie i cały dzień musi chodzić na- 


Od świtu do nocy trwa nauka, z przer 


wą na czas największego upału w połu- 
dnie, 

Rózga jest często w robocie i cały 
rok upływa nim adeptka otrzymą strój 
tanecznicy. 

Następne dwa lata poświęcone są 
zbirowym tańcom, a odbywają się one 
już bliżej wsi i w pewnych dniach mogą 
przyglądać się popisom tanecznym męż 
czyźni 

Edukacja afrykańskiej baletnicy trwa 
lat cztery, 

Po upływie tego czasu następuje do- 
piero „uroczyste namaszczenie”, 

Kandydatkę na dyplomowaną 
cerkę „namazują” nauczyciele 
mieszaną z oliwą i tak ubielona wykonu 
je ona „mistrzowskie tany”, 

Tancerka cieszy się wielkiemi przy- 
wiiejami, a nawet gay wyjdzie  zamąż 
nie wolno jej obarczać ciężką robotą, 


tan- 


Psychiczne 


kostjumy. 


Nowy bzik rozoróżniaczonych bogaczy. 


Na balach kostiumowych w Lordy- 
nie ukazały się nowe sensacyjne stroje. 

Są to tak zwane „psychiczne toalety‘ 
1 mają na celu oddanie „wewnętrznego 
życia” damy. 

I tak na jednym z bałów ukazała się 
młoda dziewczyna, ubrana w czerwoną 
pyjamę, na której wyszyte były złotą 
nicią drzewa palmowe, a w ich gałę- 
niach małpki zrywające daktyle. 

Kostjum ten miał wyrażać szamito: | 
wanie do słodyczy”, 


Opis wizyty 


spaczony chochlikami drukarskiemi, 


Cochliki, Takie liglarne miano noszą 
vie moce, którym uiejeden autor zaw- 
dzięcza straszliwą kompiomitację, 


Czasami owe „chochliki* ograniczają 
się do przekręcania sensu anonimowych 
wznianek  kronikorskich lub plątania 

h z innemi, Jako | taki 
psi h figlów posłużyć może sprawozda- 
nie z wizyty króla rumuńskiego zamiesz 
czone W jednym z najpoczytniejszych 
dzienników paryskich: 

, wego królewska mość pożegnawszy 
się z panem domu zajął miejsce w powo 
zie i powrócił do stajni pomimo rozpacz- 
„ liwych wysiłków parobka, Uległ kom- 
pletnemu zwęgleniu razem z trzema kro 
wami, nie zdążono odwiązać”. 


Pewna arystokratka zjawiła się w 
kostjumie przedstawiającym lisa, a to- 
warzyszyło jej dwu mężczyzn, przebra- 
nych za psów gończych. 

Symboliczna ta trójka miała wyo- 
brażać pogoń mężczyn za piekną i po- 
sażną żoną. 

Pewien gentleman, który przed kilku 
tygodniami poślubił bogatą atnerykankę 
wystąpił w kostiumie przedstawiającym 
skarbiec dolarów. 


królewskiej 


A dalej: 

„W zagrodzie gospodarzy Garian w 
Pons du Las wybuchł pożar, Koń zaprzę- 
żony do wozu spłoszył si ęi witany okrzy 
kami tłumów powrócił do swej rezyden- 
cji”. 

Drugie sprawozdanie o wizycie króla 
Portugali u prezydenta republiki fran- 
ie kończyło się wn astępujący spo- 
sób: 

„Jego królewska mość wyszedł o go- 
zinie 11 rano z pałacu Elizejskiego. Or- 
szak-królewski wkroczył w ulicę du Fau 
bourg Saint Honore; ścigane przez tłum 
przechodniów zwierze ukryło się w ko 
lonjalnym sklepiku, Posterunkowy po- 
licji zadał mu śmiertelny cios połaszem!, 

Chodziło tu o wściekłego psa. 


kredą || 


Dziś! 


w swym znakomitym obrazie, 
śmiech, ałe posiada on jeszcze 


Zamienił frak na opończę fakira. 


Depesze z Delhi donoszą o śmierci 
markiza Charles de Ruseta, zmarłego w 
klasztorze hinduskim koło Simli. 

Należy sięgnąć pamięcią daleko 
wstecz, do hulaszczej epoki Drugie- 


go Cesarstwa, by odnaleźć dwudziesto| Indji, przeszedł na brami: 


kilkoletniego naówczas dandy bulwa 
wego i lwa salonowego w osobie mło- 
dego markiza. 

Przysłowiowy pogromca serc nie- 


szlagierowa premjera Dziś! 


Niezwykła atrakcja bieżącego sezonu! — 4 potężne gwiazdy 
ekranu oraz 2 szlagiery w jednym nadzwyczajnym programie! 
Akcja napięcia nie do „pomyślenia, tempo porywające, 
wykonanie mistrzowskie! 


Estella Taylor 
i Ricardo Cortez 


w niesamowitej swej kreacji 8-10 ak- 
towym dramacie życiowo-sensacyjnym 


zj Kiedy kobieta 


oraz wirtuozi ekranu: 


BEBE DANIELS 
i JAMES HALL 


Awanturnica mimowoli 


Początek o godz. 4, w soboty i niedziele o godz. 1-ej. 


pod tytułem: 
kocha...! 


kt siada wszystko: łzy i 
daleko Lei głęboką pA 
tytułem: 


wieścich spotkał pewnego razu olśni 
wającej urody angielkę, która pozos 
nieczuła na miłosne słówka i 
jego. Ubodło”to tak dalece zako 
go de Russeta, iż z rozpac: 


tane- 
ę do 
stapił 


cia, jako zgrzybiały fakir świętobliv 
powszechną czcią głęboką przez wszy 
stkich tubylców otoczony. 


S. MALSAGOW. 


WYSPA TORTUR I ŚMIERCI 


Dyrektorka szpitala. — Szpitałjżycie na Sołowkach złamało tę istotę 


„środkiem wyprawiania na tamten 
świat. — Plaga niszczenia zębów. 
Do czego służą obcęgi kowalskie 


Pewnego razu Nogtiew nawet o$- 
wiadczył: „Węjźńiom chorować nie na- 
leży”. 

Równie dobrym przykładem pomo- 
cy lekarskiej ua wyspach Sołowieckich 
jest szpital na wyspie Popowej. 

Zarządzająca szpitalem p. Marja 
Lwow, posiada wyższe wykształcenie 
lekarskie. Dawniej współpracowała oua 
w Czerwonym Krzyżu, byłą na wszy- 
stkich frontach niemieckiej i wewnętrz-. 
nej wojny. W czasach ostatnich była 
„seksotką* (ponfną współpracowniczką 
G. P. U), ale za „zdradzenie tajemnic 
G. P. U.“ została wysłana na wyspy So- 
łowieckie na pięć lat, 


Współpraca w G- P. U. sóźniej zaš! 


w gruncie rzeczy być może dobrą. Liwo 
wa przestała panować nad sobą. Nikt na 
całych Sołowkach nawet najgorsi przed- 
stawiciele „szpanki*, nie klną w spo- 
sób tak wyrafinowany i wyszukany, jak 
to czyni kierowniczka szpitala. Często 
kryminaliści specjalnie chodzą do szpi- 
tala, by posłuchać wymyślania p. wo- 
wej i uzupełnić swoją mowę ostatnietni 
chef d'oeuvre'ami z dziedziny prze- 
kleństw. 

Nikt na wyspach Sołowieckich nie 
pije w takich ilościach i do kompletnego 
zbydlęcenia, jak p. Marja Lwow. 


Sposób leczenia p. Lwowei odpowia- 
da jej poziomowi moralności. Ludzkie 
życie nie posiada dla niej żadiej warto- 
ści. Szpitale Sołowieckie i tak gwaran= 
tuja prawie pewną śmierć wszystkim 
tam wysłanym. P. Lwów przyśpiesza 
im te śmierć swoją oboietnościa dla cier- 


pień chorych i okrucieństwem człowie- 
ka, stojącego na granicy szaleństwa. 

Gdy chorzy skarżą się na oburzają- 
cy stan rzeczy w jej szpitalu, p. Lwow 
zawsze odpowiada: 

— Im gorzej, tem lepiej. Niech wes 
więcej zdycha.. (Dalej zawsze niecenzu- 
ralne wymyślania). 

Nie podniósłbym ręki, by rzucić ka- 
mieniem w tę kobietę. 

Szalone życie uczyniło ją sczalona. 
A przecież wiedzą o tem Nogtiew i 
wszyscy inni administratorzy sołowiec 
cy, czemuż więc ją postawili na czele 
pomocy lekarskiej? Niema dla mnie 
żadnej wątpliwości, iż w ten sposób G. 
P. U. przy pomocy sołowieckich czeki- 
słów świadomie powiększa śmiertel- 
ność wśród więźniów. 

Najdobitniej o tem świadczy fakt, 
że więźniowie nie mają prawa własnym 
kosztem sprowadzać lekarza z Kemi, 

Kemski lekarz leczy tylko sołowiec- 
kich czekistów. 

„Kaery“ i „polityczni* boją się szpi- 
talnictwa sołowieckiego, jak dżumy. Je 
żeli nie udaie się im wyleczyć samym, 
wolą umierać w barakach i błagaja, by 
nie oddawano ich do tala. 

Jedynie „szpanki nie przywiązują 
ca żadnej wagi do życia ludzkiego, nie 
broni się przed szpitalem. W wyniku — 
po kilkadziesiąt kryminalistów umiera 


dziennie w szpitalach sołowieckich, — 
przeważnie na szkorbut. 

Dzięki pewnym składnikom eliemicz- 
nym woda na wyspach Sołowieckich 
bardzo szybko niszczy zęby. Ból zę- 
bów wzmaga się dzięki zimnu i przecią- 
gom w barakach. Brak dentystów od- 
czuwa się w obozach bardzo dotkliwie, 
W Kremilinie Sołowieckim mieszka wr 
wdzie dentysta Malinow (o którym już 
pisałem), niema on jednakże ani le 
karstw, ani instrumentów. 

Na wyspie Popowej tę kwo: 


W obozie przebywa niejaki Brusiłow 
ski, przed rewolucją felczer, po rewolu- 
cji zaś czekista w Elisawetgradzkie 
G. P. U. Na wyspy Sołowieckie dostal 
się on na podstawie art. 76 kodeksu kar 
nego, — „za zbrojny bandytyzm 
swego czekistowskiego powołania 
siłowski jest człowiekiem dobrym 
czliwym. By dopomóc chorym na 
wydostał on gdzieś zwyczajne kowal- 
skie obcęgi, któremi wyrywa zęby. 

Leezy Brusiłowski zupełnie bi 
resownie i posiada olbrzymia kii 
w szczególności wśród „szpańki 
rej czasem wyrywa formaln 
ki. Początkowo Brusiłowski chętnie wy 
rywał i zdrowe zęby, ażeby dojść do 
WDrAWY, (D.c.n.); 
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Wobec nienotowanego dotąd powodzenia wspaniały ten arcyfilm wyświetiany będzie 
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W rol tyutowej — genjany B WWW EEN Mozżuchin 


Najpiękniejsze sceny w kolorach naturalnych. 


Ilustracja muzyczna pod 


batutą A Czudnowskiego 


Serce jest motorem i pompą. 
800 lat upłynęło od czasu, 
gdy William Harvey dokonał epokowego odkrycia. 


W r. 1628, a więc przed równo trzy»! wszystkich objawów. „Sanguinis circul- ja „Harvey. Nie znał on tajemnicy przej- 


stu laty paiowiło się w języku łacińskim 
„mowie uczonych”, ka YE wyłącze 
nie niemal do rozpraw naukowych uży 
wanej, dzieło: „Excertitatio -anatomica 
de motu cordis et sanguinis in animali- 
bus” (Anatomiczne studjum o ruchu ser 
ca i krwi w istotach żyjących). 


Autorem tego dzieła był profesor ana 
tomji i fizjologii „Royal College”, Wil- 
liam Harvey, 

Harvey donióst wtedy o swem epo- 
kowem odkryciu, że krew w TR sea 
ludzkim i zwierzęcym krąży i że serce 
przez swe stale dokonują: se się i regular 
nie powtarzające się skurcze stanowi 
niejako pompę, umożliwiającą owe krą- 
żenie, 

Serce jako pompa i stałe krążenie 
krwi w organizmie... epolkowem odkry= 
ciem? — zapytujemy zdumieni. Czy, nie. 
wiedziano o tem już dawniej. Czy trzeba 
było dopiero R mdau fakt krążenia 

i, tak oczywisty, jak fakt, że czło- 
wiek oddycha lub je? 


Wszystkie niemal odkrycia wydają 
sę nam potem jakby trywialnemi oczye. 
wisłościami, jakby pewnikami, Trudno 
wszak jest nam sobie teraz wyobrazić, 
Że kiedyś ludzie byli przekonani, iż zie- 
mia spoczywa unieruchomiona na wieki; 
wszak wiemy, że po obaleniu ptolomeu- 
szowskiego systemu wszechświata przez 
Kopernika jeden z wybitnych astrono- 
mów wystąpił z teorją. Że wprawdzie + 
planety obracają się dokoła słońca, ale 
słońce wraz z planetami krąży dokoła 
ziemi, 

A za kilka wieków dzieci będą się 
znowu nam dziwili, że nie mogliśmy zro 
zumięć, iż promień światła ma swój cię- 
Żar, iż nie ma właściwie siły ciężkości, a 
jest tylko ruch przyspieszony, iż równo» 
czesność jest tylko pojęciem wzślędem, 
iż czas jest czwartym wymiarem itd, 


By „odkryć” to, co potem stało si 
czemś zgoła oczywistem i naturalnem, 
musiał William Harvey przez szereg lat 
dokonywać żmudnych badań (używał do 
nich głównie żab), musiał rozkrojć i o- 
tworzyć setki ciał żywych istot, aż zdu- 
mionemu światu mógł ogłosić: krew krą 
ży w organizmie, a serce jest pompą, po 
wodującą to krążenie, 

Znano już wtedy funkcjonowanie pul 
su, znano bicie serca, znano fakt bled- 
nięcia i zamierania tej części ciała, do 
której przez podwiązanie uniemożliwio- 
no dopływ krwi, ba używano już w me- 
dycynie zarówno badania pulsu jak i 
podwiązywania żył — ale dopiero Har- 
yey odkrył wspólną przyczynę tych 


sis", krążenie krwi, dało jaśnienie, 
dlaczego i jak funkcjonuje cały orga- 
nizm, Harvey bowiem nietylko stwier- 
dził, że krew wypływa z serca i przez 
żyły wraca znowu do serca — ale okreś 
lit dokładnie „fizykę” tega. ruchu, roz- 
poznał motoryczne właściwości serca. 
Jak należy się spodziewać odkrycie 
larveya, mimo że było oparte o bardzo 
toto po "dziś dzień walor mające do 
wody, spotkało się przed 300 laty z kpi- 


nami i było ostro zwalczane, Niemożli- | 


we! nonsens wytwór fantazji! — mó- 
wiono, a największy przeciwnik Har- 
veya, Plempius z Leodjum, użył całego 
swego sprytu, by, nową teorję odeprze* 
we wszystkich jej punktach, 


Sceptycy umilkli dopiero wtedy, gdy 
szczęśliwym trafem nawinął się Harve- 
yowi pacjent, chory. na suchoty; dokona 
no na nim operacji i stwierdzono SBE 
nie działania serca jako pompy, powo 
jącej przypływ i odpływ krwi. 

Jedną tylko lukę wykazywała teor- 
OCZ 


Jak to Jego 


cerował sobie dziurę 


We francuskim ministerstwie spraw 
zagranicznych jeden z wyższych urzęd- 
"ników ministerjalnych w przystępie do- 
brego humoru opowiedział następującą 
„zabawną historję, która zaiste godna 
'jest powtórzenia. 


| W jednym z zacisznych prywatnych 


salonów prezydenta republiki francus- 
kiej siedział prezydent Doumergue z 
bardzo miłym gościem. Był to Jefo 


Ekscelencja poseł perski Ala Chan. Ze 
wszystkich akredytowanych w Paryżu 
dyplomatów on tylko utrzymuje rzeczy- 
wiście przyjacielskie stosunki z prezy- 
dentem.- Różne na to składają się przy- 
czyny a przedewszystkiem ta, że towa- 
rzystwo milczącego persa niezawodnie 
odpowiadą równie małomównemu prezy 
dentowi CN 

Wreszcie — Persja jest daleka i sto- 
[sunki jej z Francją nie ulegają żadnym 
zmianom, Prezydent ma więc pewność 
że przyjaźń posła Ala Chana jest na- 
prawdę bezinteresowna i tembardziej 
ceni jego towarzystwo... 

'Dostojni mężowie przez dwie 
ny mi!czeli, aż wreszcie pierwsz: 


prze. 
mówił prezydent Doumergue i wyśłosił 
mowę pochwalną na cześć swego przyja 


ścią krwi z arterji do żył. Dopiero gdy 
Malpighi pod mikroskopem odkrył na- 
czynia włoskowate Kapillary, cała fun- 
kcja krążenia krwi została wszechstron- 
nie i wyczerpująco zbadana, 

Przez 300 lat utrzymała się teorja. 
Właśnie teraz ją zakwestjonowano. Oto 
berliński profesor Mendelsohn wystąpił 
z „tezą iż nie jest wcale „rzeczą oczywi= 
stą”, jakoby serce było motorem i pom- 
pa działającą przy krążeniu krwi. Serce 
— jego zdaniem — jest tylko regulato- 
rem, a nie sprawcą krążenia krwi; ener- 
gja, z jaką krew krąży, pochodzi nie od 
AA sercowego, który jest zbyt sła- | 
by na to, lecz od siły wysysania 
przez tkanki całego organizmu, 

Nowa ta teorja*jest oczywiście rów- 
nież silnie zwalczana jak przed 300 laty 
teza Harveya. Ale któż może wiedzieć, 
czy i ona nie stanie. się kiedyś. „rzeczą 
oczywistą” i po 300 dalszych latach dzi- 
du | wić. się będą temu, że ongi uwierzyć mo 
żna było w to, że serce jest pompą | i źró 
dłem obiegu krwi... 


krwi 


Ekscelencja 


w jedwabyvm turbanie. 


ciela, przyczem wpadł w taki zachwyt, 
że nagle porwał się z miejsca, aby uścis 
kać Ala Chana. Niestety wskutek zbyt 
nagłego manewru zaczepił o jedwabny 
turban Persa i wyrwał w nim sporą dziu 
rę. 
| Wypadek ten przeraził i zażenował 
prezydenta.  Wyciąśnął już ręke do 
dzwonka, aby wezwać kamerdynera i 
polecić. mu naprawienie szkody, lecz 
Ala Chan powstrzymał go od tego zamia 
TU, 

— Powoli, panie rezydencje, drob- 
nostkę tę naprawimy zaraz samil 


1 zanim Dourmergue zorjentował się, 
o co chodzi, Jego Ekscelencja poseł per 
ski wydobył ze swych głębokich kiesze 
ni komplet przyborów krawieckich i za”, 
brał się do cerowania, dodając: 


— Niech się pan nie dziwi, panie pre 
zydencie, to moja pasja.  Ceruję sobie 
wszystko sam, a nawet pończochy mej 
żony i córki nie walno cerować nikomu 
innemu. Przecież każdy człowiek musi 
coś umieć! Ja przynajtnniej umiem cero 
wać pończochy,,. 

Prezydent był bardzo zawstydzony. 

Bo rzeczywiście nic nie umie, nawet 
przyszyć guzika! 


22.30—23.30 — Transmisja 
12330—2. 


WALDEMARAS, 


dyktator kowłeński, przyjechał do Bele. 
gli, celem zawarcia traktatu bandiowego 
niemiecko-litew skiego. 


Eo usłyszymy przez io 


dziś, w czwartek 
26-go stycznia A 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
Warszawa, dnia 28 stycznia. 


11.40—12.00 — Komunikaty PAL. 12.00 =) 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej, os- 
munikat lotniczo - meteorologiczny, oraz 
program. 11.05—1230 — W rocznicę powstas 
nia styczniowego utwory Żeromskiego ` wypo“ 
wie art. dram, p. Mieczysław Szpakjewicz,.! — 
Recytacja zorg. staraniem Min. W, R. i O: Pa 
12.30—14.00 — Transmisja koncertu dla mlo- 
dzieży szkolnej z Filharmonji Warszawskieś. 
14.40—1 — Komunikaty PAT. 15.00—15.20 
Komunikaty: meteorologiczny, Oraz nadpro« 
gram, 15.20—16.25 — Przerwa 1640—1705 —: 
„Kącik dla RYN — wygl p. Marja. Aaxie= 
wiczowa. 17.05—17.20 — Komunikat PAT. 17.20 
—745 » "Wśród jążek* — przegląd najnow= 
szych wydawnictw omówi proi. Henryk Mose“ 
cicki 17,45—158.55 — Audycja literacka, Se- 
renada z Madeiscu Squer O'fienryego.. 18.55— 
19:05 — Komunikaty PAT, 19.15—19. Roz- 
maitości — wypowie p. Ludwik Lawiński. 19.35 
—20.00 — Lekcja. języka angielskiego p. Mente 
mi Gardiner. 20.00—20.30 — Przerwa. 20.30 — 
Koncert wieczorny. 22,00—22,05 — Gi czą 
su | komunikat lotniczo - meteorologiczny. 22.05 
—22230 — Komunikaty PAT. 22.20—23.30 — Ka 
munikat policyjoy, sportowy i nadprogram. 
muzyka , tanecznej, 
45 — Komunikaty PAT. 


siatkówka. 


— a 


W sobotę pierwszy d 


złeń turnieju na fun- 


dusz olimpijski — Absolwenci dopuszczeni 
do rozgrywek. 
Jak już donosił poniedziałkowy „Ex-| Zimowski, Księży Młyn, Absolwenci i 


press" odbyło się w ubiegłym tygodniu 
zebranie kapitanów drużyn: siatkowych 
i koszykowych, na którym jednegłośnie 
uchwalono urządzić wielki turniej w 
siakówkę i koszykówkę, z którego cał- 
kowity zysk przeznaczony zostaje na 
iundusz olimpijski, 


Obecnie dowiadujemy się, że we wto 
rek odbyło się jeszcze jedno zebranie na 
którym uchwalono dopuścić do turnieju 
następujące drużyny: 

Sitkówka: Kopernik, Oświata, Kup- 
cy, Wiśniewski, MSH., Piłsudski, Absol- 
wenci, Niem. Gimn. i Miejskie Seminar- 
jum, Żeńskie; Szczaniecka, Sobolewska, 
Seminarjum l, Krygierowa, Skrzypkow- 
ska, PSPH., Pryzewiczówna i TUR. 

Koszykówka: Niem, Gimn., Piłsudski 


Wiśniewski, 

Warto zaznaczyć, że w turnieju tym 
wezmą udział drużyny, które w bieżą- 
cym roku jeszcze nie występowały, 

Turniej ten, który potrwa około 3 
miesięcy, niewątpliwie przyczyni się do 
wzbogacenia funduszu olimpijskiego, to 
też nie pozostaje nic innego jak przy- 
klasnąć temu projektowi, którego auto- 
rem jest prof, wych. fizycznego p. Roba 
kowski. | 

Pierwsze rozgrywki rozpoczną się 
już w nadchodzącą sobotę, w sali szkoł: 
per zeepndi im. Piłsudskiego przy ul. 

RAB: ' a 
ie pierwszy ogień idą nastepujące 
drużyny: oN tatia yia — TUR, Pry- 
zewicz — Sobolewska, Kupcy — M. S. 
H., Piłsudski — Miejskie Seminasjum. 


Strzelniectwo jako sport. 


Zahartowanie nerwów i zdolność opanowa- 
nia są to cnoty, które tylko strzelnictwo 


Radomski mistrzem Ł. K.S-u. 
Kościelski pokonany w stosunku 2:1. 


Po trzytygodniowych rozgrywkach, 
w dniu onegdajszym wreszcie, zakończa 
ne zostały rozgrywki o mistrzostwo ping 
pongowe ŁKS-u. 

Mistzrem ŁKS-u został Radomski Lu 
cjan, który na 52 zdobytych punktów, 
stracił zaledwie 5, 

Dalsze miejsca zdobyli 
zawodnicy’ Kościelski 50:7,  Ickowicz 
49.8, Janecki 47:10, Brzeski 45'12, Ja- 
nyst 40:17, Aldek 34:23, Korceli 29:28, 
Zylbersztein 28:29, Marek 27:30, 

Dalsze miejsca zajęli zawodnicy, któ 
rzy w walce o pierwszeństwo odgrywali 
minimalną rolę. 

Właściwy finał rozegrał się między 
Kościelskim i Radomskim. Zwycięstwo 
i to całkiem zasłużone odniósł Radom- 
ski, który bardziej AWA) nad nerwa- 
mi i okazał się wc: 
pangistą, 

Poza teym bezprzecznie pa ważnie 


następujący 


szym spotkaniem odbyło się cały szereg prowadza z równowagi najbardziej ruty 
'nowanego przeciwnika Ickowicz 


emocjonujących gier. I tak np, spotka- 
nie Radomski — Brzeski trwało 1 godz. 
10 minut, Radomski — Janecki — 1 go- 
dzina 5 min, Rekord czasu osiągnęła 


| 
a- 
ra Kościelski — Brzeski, której poika: j Korecki i Aldek nie posiada 


nie trwało aż 1 godzinę 25 minut, 


le rutynowanym ping |ków jak Aldek, Lange, Jastrzębski, albo 


„Pod względem straconych punktów 
w jednej partii rekord osiagnał Kowalski 
który w spotkaniu z Kowalskim osiągnął 
wynik 21:2 na swoją niekorzyść. 

Charakterystycznem jest, że zawod- 
nicy o renomowanej marce, jak np. Lan- 
ge pa w turnieju ostatnie miejsca. 

arto zaznaczyć, że Radomski nie 
przegrał w czasie całego turnieju ani je- 
dnego spotkania: Grał on b. ostrożnie i 
rzadko przychodzi do ofenzywy. 

Rakietę trzyma jak pióro, a ,szczu- 
pakami' częstuje li tylko słabych prze- 
ciwników, 

Kościelski posiada identyczny nie- 
mal system gry, lecz nie potrafi, zapano 
wać nad swemi nerwami. 

Ickowicz — to niespodzianka turnie- 
ju. Nieznany ten zawodnik odrazu wy» 
sunął się na czoło, bijąc takich zawodni» 


Brzeski. 
Gra on z niezwykłym spokjoem I wy 


rze- 
grał jedynie z Radomskim, Kościelskim i 
Janeckim. 

Reszta zawodników jak Janecki, Brze 
jesze 
cze wyrobionego systemu gry. ’ 


wyrabia. 


Sport strzelecki i doskonalenie się w 


dobrego pewnego oka, wymaga spoko- 


sztuce strzelania stanowią niewątpliwie ju, zdrow”ch mięśni i równowagi ner- 


podstawę w przygotowaniu wojskowem, 
to też nie można ich nie uważać za je- 
den z ważniejszych czynników utrzyma 
nia niepodległej egzystencji państwa. 

Zbędnem jest dowodzenie, że społe- 
czeństwo, w którem młodzież uprawia 
sport strzelecki, jest daleko lepiej przy- 
gotowane do abrony państwa, aniżeli 
społeczeństwo, którego młodzież dopie- 
ro w szeregach armji zapoznaje się z 
bronią palną. 

A niema bodaj kraju, w którym tak 
«ało _ interesowanoby się strzelaniem, 
jak w Polsce, pomimo, iż mamy ze wszy- 
stkich stron sąsiadów niemile widzących 

naszą niepodległość, uprawiających 
ST strze'ecki na szeroką skalę, urzą- 
mających prawie w każdem mieście i 
miasteczku strzelnicy dla ogólnego u- 


U. - 
Traktując  strzelnictwo jako sport, 
gaznaczyć muszę, że strzelanie do celu 
nie jest pustą zabawą, mie czczą pukani 
mą: jest to, szkoła zręczności, szybkiej 
decyzji i sprawność ruchów, podporząd- 
kowanych woli. Strzelanie wogóle, a 
zwłaszcza strzelanie do celu kulą obok 


wów. 

Te czynniki razem wzięte sprawiają 
że niemal jednocześnie z wrażeniem O= 
trzymanem przez oko, musi iść nakaz z 
mózgu do mięśni ręki, aby między wra 
żeniem, a pociągnięciem za cyngiel u- 
płynęło minimum czasu. 

Sprawne i szybkie funkcjonowanie 
całości organizmu, stanowi o wartości 
strzelca. Przytaczamy tu zdanie słynne» 
go strzelca — sportsmana Johnsona z 


[jego studjum „Tir national": Zahartowa- 


nie nerwów i zdolność opanowania są 
to cnoty, ktore tylko strzelnictwo wy- 
rabia, 

Należy też wspomnieć o ścisłym sto- | 
sunku strzeleckiego sportu do myśli- 
stwa, 

Dobry sportsman — strzelec może 

ie być myśliwym, ale myśliwy musi być 
dobrym strzelcem, 

Zestawiając powyższe, raz jeszcze 
|powtarzamy.. uczmy się strzelać, orga- 
'nizujemy, strzelnice, dajmy możność mło 
dzieży naszej znależć miłą i pożyteczną 


| rozrywkę, a przyszłe pokoleńie oceni. 


Prodowai Idz boany do Olma 


rozpoczną się w dniach najbliższych. 


Dopiero w tym tygodniu przystępu- 
Ża kolarze łódzcy do intensywnego tre- 
ningu przed wielkim sezonem [928 ro- 
ku. W sali tren'ngowej Unionu w fiele- 
mowie ustawiono aparat treniugowy dla 
kolarzy t. zw. „łome-trener*. 

Aparat taki składa się z trzech wal- 
tów: 2 tylnych i I przedniego. Walce 
te osadzone są na łożyskach kulko- 
wych i bardzo lekko obracają się na 
swych osiach. Rower stawia się w teu 
sposób, że tylne koło op'era się na tyl- 
nych wałcach. Gdy cyklista porusza pe- 
dalami wprawia jędnoczęśnie w ruch 
wszystkie walce. W ten sposób stojąc 
w rzeczywistości na miejscu pochłan a 
dziesiatki kilometrów w dowolnem tem- 
pe. Walce połączone .są z zegarem, 
którego wskazówki wskazuią w każ- 
dej chwili przebytą przestrzeń. 

S. S. Union posiada cztery tak'e a- 
paraty treningowe, ustawione 'w ten 
sposób, że jednocześnie może się 
szyć 4 kolarzy. Aby złudzenie wy 
gów było zupełne, przed każdym apa- 
ratem ustaw'ome jest lustro, w którym 
cykl'sta widzi nietylko siebie, ale także 
itswych towarzyszv. a co najważalej- 


sze, zegar, na którym widnieje prze- 
strzeń przebyta przez każdego 2 trenu- 
jących się. Zegar umieszczony jest bo- 
wiem w tyle za aparatami, a cyfry na 
nim wypisane są odwrotnie, by w lus- 
trze były czytelne. Ponieważ dla 
wszystkich czterech aparatów jest je- 
den zegar, są więc na nim 4 wskazów- 
ki o różnych kolórach tak że kolarz na 
obrazie obserwuje dokładnie wyścię 
wskazówek, temsamem przeżywa emy- 
cje prawdziwych wyścwów na torze. 
- Treningi w Unionie odbędą się w 
dniach naibliższych. 
WOREK 


Nowy klub sportowy 
w Łodzi. 


Dowiadujemy się, że Zwiąek Strze- 
lecki, niezależnie od pracy nad przyspo 
sobieniem wojskowem, zakłada cały 
szereg nowych sekcji sportowych, mię- 
dzy innemi sekcją footbalwoą, bokser- 
ską i leloat'etyczną, Związek strzelec- 
A w tych dniach przystąpił do R. S. i 
.0. 


upływa termin zgłoszeń do rozgrywek o mistrzostwo 
ping-pongowe Łodzi. 


Jak się dowiadujemy mistrzostwa 
ping-pongowe Łodzi rozpoczną się defi- 


nitywnie 1 lutego. Dotychczas zgłosiły |im. Słowacki, 
imn. Brat- | szym 
na, Szwajcer, gima, Społeczne, Kółko stycznia włącznie. 


akces następujące drużyny: Gimn. 


Łódzka straż ogniowa uczy się 
pod kierunkiem Tomasza Konarzewskiego. 


Jak się „Express* dowiaduje, w naj- 
bliższych dniach, Łódzka Ochotnicza 
Straż Ogniowa zapozna się ze sportem 
bokserskim. Jak nas informują b. mistrz 
Polski wszystkich wag Tomasz Kona- 
rzewski obejmuje trening gimnastyczny 
i pięściarski w Straży Ogniowej. 

Wiadomość powyższą przyjmuje- 
my z niekłamaną radością. Zagranicą 
mamy dużo klubów sportowych nietyl- 
ko Straży Ogniowej, Policji, Wojska, 


Polscy hokeiści w Cortina d'Ampezzo. 


Szanse drużyny polskiej w hokeju 
lodowym na Akademickich Igrzyskach 
Zimowych w Cortina d'Ampezzo, przed 
stawiają się doskonale. Do turnieju 


zgłosiły się tylko cztery drużyny. a | A, Z. S. Warszawa są bardzo duże. 


m.anowicie: Austria, Szwajcaria, Włu- 


Różne wiadomości krajowe. 


Znany zapaśnik warszawski, zawo- 
dowiec Teodor Sztekker, znany pubii- 
czności łódzkiej ze swych zeszłorocz- 
nych występów, zamierza wycofać się 
z czynnego życ a sportowego. 

Chluba naszego sportu, mistrzyni 
Polski, Francji. Anstrji, Czechosłowacji, 
narciarka Janina Lotęczkowa ze Lwe- 
wa, trenuje się od kilku tygodni w Za- 
kopanem, szykując się do nowych zwy= 
cięstw. 

W chwili obecnej p. Loteczkowa 
znajduże się w doskonałej formie. W b'e- 
gach treningowych na dystansie 10 klin. 
zwyciężyła kilku naszych olimpiiczy- 
ków, a więc przedstawic.eli najlępszej 
naszej klasy narc'arskiej. Niewątpliwie 
wobec faktów powyższych p. Loteczko- 
wa przyniesie sportowi naszemu szereg 
nowych sukcesów. 

Wszyscy zapewne pamiętają zeszło- 
rocżne „skandale sędziowskie“ obsz 


K. wowane często podczas ubiegłych me- | Śmałemu globtrotterowi życzymy po- 


czów o mistrzostwo Ligi 


rłowe Patron, nad Młodz, Robotn. 
akkabi, Samson, Krusche Ender, Stow 
Zapisy przyjmuje w dale 
ciągu sekretarjał ŁÓS-u do 28-go 
mj 


ie 


boksu 


poszczególnych zakładów przemysło- 
wych i banków, albo większych przed: 
siębiorstw handlowych. 

Wśród braci strażackiej, wiadomość, 
o kursie gimnastycznym i bokserskim 
obudziła kolosalne zainteresowanie 
Przypuszczalnie kursą“ te cieszyć sią 
będą dużą frekwencją., Tomasz Konas 
rzewski przystępuje do pracy treningo< 
wej w Straży Ogniowej w dniach nal- 
bliższych. i r 


chy 1 Polska. Szwajcarię reprezentuje 
zespół uniwersytetu z Zurichu. 

Austrja nie mogła wystawtć silnej 
drużyny, wobec czego szanse zespołw 


W roku ubiegłym Polskie kolegiura 
sędziów, pragnąc zadowolić już choćby 
za'nteresowane kluby (z publicznością 
napewno będzie gorzej) proponuje, aby 
każdy z klubów przedstawił conaj- 
mulej 15-cie nazwisk sędziów, którzy 
im na bardziej odpowiadają. ` 


Globtrotter w Łodzi. 


W dniu wczorajszym zgłosił się do 
redakcji „Expressu* młody globtrotter 
krakowianin p. M. Sch'fiman. P.. Schit- 
iman podjął się podróży po Polsce w 
celach naukowych, a następnie uda się 
w podróż naokoło świata. Dotychczas 
odważny ten młodzieniec przebył na= 
stepujące miejscowości: Poznań, Dro» 
hobycz. Lwów, Lublin, Warszawa, 
Łódź. W dalszym ciągu swej podróży 
p.. Schiffman ndaje się na Górny Śląsk, 


wodzenia! 


Dziś i codziennie. Dziś | codziennie. 
oms teatrów paryskik ||| LARISY ALEXJA 


Program Nr.10 p.t 


„JUBILEUSZ GONGU“ 


Wielka fanfara w 12 częściach pióra dr, Pietraszka, Starskiego, Toma. Roma, Nela ! Jastrzçbca, 
Muzyka Sygietyńskiego, A. Golda, Kagana. Lidsuera i innych, 
Udział biorą: Larisa Alexia, Władysława Ja$kówna. Serafina Talarico, Hanka Runowiecka, B, Kamiński, S, Laskowski A. Nowosielski, $, Sie- 


+ leński, Cz. Skonieczny, ORAZ BALET w SKŁADZIE; M, Bargielskiej, J. Borowskiej, Z, Duranowskiej, J, Kozłowskiej, Z, Liszew= 
skiej i K. Pałczyńskiej z primabaleriną Ireną Soboltówną i baletmistrzem E. Wojnarem na czele. 


1) Gdzie moja mamusia! 4) Larisa Alezja 7) Błędny książe 10) Kobieta. wino, śpiew 
2) Louis Röderer | 5) W parku 8) Cykliści 11) Idylla strażacka 


99) 3) 100*|, mężczyzn 6) Jubiljeusz Gongu 9) Łódzkie typki 12) Daj mi swe zerce 
Zapowiada Bolcio Kamiński, 
39 `% Reżyserowali: Walery Jastrzębiec i Czesław Skonieczny= 


Kierownik muzyczny: Tadensz Sygłetyński. Kierownik literacki: Jerzy Nel. Karykatury I projekty rysunków: art. mal, J. Do 
pod kierownictwem brzyńskiego Baletmistrz: Eugenjusz Wojnar Dekoracje: S, Frasiaka, Koncerimistrz: W. Lidauer, 


Walerego Jastrzębta. Codziennie dwa przedstawienia o godz 7.45 i 10 wiecz. w Święta Iniedziele 3 przedst. 5.45, 7,45 I 10 wieczorem 
N 2% ` pa" 


RA SPLENDID 


TASTEN JUTRO PREMJERA! 
Dziś i dni następnych! 


Najwiękze arcydzieło sezonu i największy cud sztu- 
ki filmowej p t 


„Wschód 
Sloñca“' 


(Sunrise) Potężny dramat erotyczno-życiowy, 


Pierwsza amerykańska reallzac a ~.. u nago Tragedja serc czystych. —— Aktów 12 
europejskiego reżysera F. W. MURNAN'A > 
na tie pow'eści W rolach głównych: 


H. Sudermana p. f. „Podróż do Tylży” LEE PARRY 
ies A | | HARRY LIEDTKE 
Meur Ep E i VIVIAN GIBSON 


wsi—gdyż wszędzie wygrywa tycie tę samą 
y saladłnę Płomienna, pełna żaru miłość dwóch czarujących 
najrozkoszniejszych gwiazd ekranu. 


Rolę główną gra 


JANET GAYNOR | Saml s*CENS" [wa 


orz 
urocza, nieporównana, zachwycająca artystka ý trzeba: rysjark 


a 
rzewyższająca wdziękiem i talentem — do salonu dam- * Dziś p emjera! . 
Aion wią 7 Eee um „ZE 


rola 20, róg Wól- h 
Aa dk kobiety p. P 
ponton! MF „SYMFONIA ZMYSŁÓW 
niedaleko 14 "zus: || Kilińskiego 178. przedstawia, _wstrzanajsce deleje dwóch przyjaciół. 
H| om Ole ty sb || Poczatek przędstuwiej | Klórym zazdrość | zawód sercowy wkłada rod" bra- 
Nustrącję muzyczną najznakomitszych kompozytorów L. Ka ntora «Urzędnik" 26 oł EA tobójczą do rąk. 


wdkona zwiększona orkięstra symłon. pod batutą p. o godz, Ś-ej, w aobo- |W rolech Greta Garbo, John Gil- 


otrzebna manicu- ||4 tę o godz. dej. w | głównych: f; 
rzystka. Kilińskie ||] niedziele i święta bert i Lars Hanson. 


Początek seansów o 4.30 go 115. Szczygtolki. ||] o godz. 2-ej po pał. | pst, nogom: „Spowiedź kapelana“ 


LECZNICA | 


DADODOLWUOOGOAODADOOOODOOOGWODODODODO lexarzy specjalistów ` gabinet denty 


PAMIĘTAJCIE że Í] styczny przy Górnym Rydku, 
z : Piotrkowska 294, tel. 22 89 
r przy przystanku tramw, pabjanickich, 
~ | orzyjmoje chorych w chorobach wszyst» 
kich specjalności ad g. 10 rano do Geci 


naprawione TYLKO drogą elektrycznej AATRZCIE PAŃSTWU. |oo poh Szczepienie ospy, analizy (mo- 
wujlkanizacji na oatentowanych aparatach } zzu, kału, krwi, plwosin étc.) operacje 


„ELEKTRO - RAPI p“ Firma Fuchs mówi, że pro- Porada 3 złote 


SĄ TRWAŁE. śukułe przeszło wagon 


slodyczy dziennie. Wizyty na mieście 
sapt zka SEA Zabiegi 1 operacje od umowy, Kąpiele 
H. MAN, Wytwórnia parasol. Narutowicza 9 Widocznie są to dobre |3wietlne. Naświe'lana lampą kwarco 
k SANDBERG, Skład obuwia, Piotrkowska 165 wą Roentgen, Elektryzacja, Zę0y 
S. TRZESNIEWSKI, Skład obuwia, Główna 69 rzeczy, skoro mają tylu sztuczne, korony ztote, platynowe 
PSA SETA Lonzar omwzteró RA 
ZRZU: Sklea komisowy , e 
Walman » Wolf, Piłsudskiego 19, $ | Eh PAU AAE BEDE A 
W PABJAŃICACH; W. Korona, rracownia $ zuzik. 286) dorwszorzędny ma- (PR pianino oka 
obuwia, Zamkowa 16, t nicure 10 gr m R: a i ODEON 
aji. |Sienkiewicza 52% fdo adm. Republi 
650 rob. | 12,000 kg. dzien, produkcji, |Sienisewic: 28 liyiko do 28 włącz: A > 
TESE ie pod „M. 21 zh 4 WAKE bie: 
=Zamiejscowa 5 zi. O + ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiers milimztrowy (na stronie JU szpalt) W IEKSCIE 
miesięcznie—Zagranica 7 zlotych miesięcznie» g oszenia; w groszy za więrz milimetrowy (as stroute 4 szpałty), Żaręczysowe | zaślubin. pe 
e: ya wł Ai, Odnoszenie da domów 10 groszy. = tekście 10 zł. Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc. drożej Za terminowy drol 
Medskcja | Administracja. Piotrkowska 44 Godziny przyjęć redakcji 6—7 a ogloszeń administy eie odpowiada Drobne 10 gr. Poszuk pracy 5 gr Najma 30 gr 
‘telefony redakch 27-24, 26-43, 30-14 Bo pol Rekopisów niezamówicę Uzioszenia kolorowe (minimaisa wielość ćwierć niroay) 100 procesat drosaj 
Telelce administrach 2214 — — m = mych nłę zwraca się — = = 


ñajĝiiższa oremjera- 
easojuloJd EZSZIJĄ <N 


Wystrzegać sią naśladownictwi 


ł 


| p j sw Tem ima WOS SDE: e SEED HE" e EEG PE AE E ERGE POREN TOP ZEP A 
wadawakiwo „Rezublika” sę. s «gs. edzow. Wisdyslaw Polak, W drukarni Republiki, Piotrkowska 4% Rodakior odpow. Jan Orobelniak. si 


